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Wto rek . M  184. Jutro,  N. MAR JA Szkaplerzna.

Kościele parafjsl ;  PannyMARJI ,  iulro w doroczna 
uroczystość N. MARJI  P. S zk a p U rza  Śgo,  odbywać sie 
będzie Nabożeństwo z wystawieniem N SAKRAMENTU* 
Kazaniami i Procesjami rano i po pcłud: ;  iakoteż w Nie­
dzielę podczas oktawy i na konkluzj i .  \ \  inne dni o go­
dzinie <Jlej rano odbywać się będzie Wotywa śpiewana.  
Maiącym chęć wpisania się w Szkaplerz  ś., każdodziennie 
przez JX.  Promotora dopi łn ianem zostanie. Takiej .  Na­
bożeństwo i w te#, dnie odbywać sig będzie w Kościołach 
XX.  K arm elitów  na Krakr-Przedinie:  i na Lesznie.

W  wykonaniu Najwyższej woli N. PANA, Namiestni­
kowi Królestwa oznajmionej ,  Rada Admin: postanowiła;  
iż dotychczasowa osada wiejska P a ła w y ,  w Gubernj i  i 
Pcie Lubelskim sytuowana,  gdzie obecnie mieści się In­
stytut Rządowy Ali xandry liski Wyi  howania Panien,  od­
tąd nazywać się ma N o w a -A U x a n d r ja .

Heroldja Królestwa Polskiego.— W  da lszym  c ią g u  u w i a ­
do m ien ia  s w e g o  z dnia  13 (2 5 )  W r z e ś n i a  IS44 r . ,  p o d a ie  do 
w ia d o m o śc i ,  że  N.  P A N  nadać  r a c z y ł  w d. 13 (2 5 )  M a r c a  r .  b.  
D y p lo m ,  z a t w i e r d z a iq c y  S z l a c l i e i tw o  dz ie d z iczn e  i r a  u ż y w a ­
n ie  h e r b u ,  w y le g i ty m o w a n e m u  z t y tu łu  n a b y te g o  p r z e d  o g ł o ­
szen iem  P r a w a ,  a m ia n o w ic i e :  Z a r t y k u ł u  17, u s t ę p u  2 ,  l i t e ­
r y  e :  J a n o w i  W o ł o w s k i e m u ,  z h e rb e m  B a w ó ł ;  o r a z  D y p l o ­
m a ty  na S z la c h e c tw o  d z ie d z ic z n e ,  n a b y t e  po  o g ło s ze n iu  P r a ­
w a ,  i u ż y w an ie  h e r b u  na s tęp u jący  m osobom  : J u l j u s z o w i - W i l ­
he lm ow i  B r u n w e j ,  z he rb em  B ie n iew ie c .  F r a n c i s z k o w i  D a n ie l -  
sk iem u ,  z h e r b e m  Daniel .  Karo low-i  E j c h l e r ,  z  h e rb e m  D ę b n ik .  
K a ro :  F i i a łk d w  sk iem u,  z h c r b i  ni Z io to k lu c z .  A ugus t :  F o u r o -  
b e i t ,  z h i r b e m  D ro g o d a r .  A n to n ie m u ,  J ó z e f o w i  i M ar jann  e 
G o ld m an em ,  z l i e r b tm  B is k u p iec .  A nto :  H e lce l  ( I ł e l l z e l )  de 
S t e r n s t e in ,  w r a z  z s y n a m i :  A d o k - W a l e m ,  F l o : - J a n e m ,  L t id : -  
E d w : - J ó z : ,  J ó z : - T y m o t : ,  A n lo : -K le m :  B en ed : ,  o raz  c ó r k a m i :  
A n n ą - B r y g id ą  i J u l j ą - W a l . - M a r j ą ,  z h e rb e m  S te r s z t y n .  Stan:- . 
A n t : - F r a m  J a g ie l s k i e m u ,  z h c r b t m  Ł a b ę d z i k .  J e r z e : - E (  gum: 
P u s c h ,  z h e rb e m  Koruri  M a r j i  z D o m a g a l sk ic h  S t o k o w s k i e j ,  
w r a z  z dz iećm i : J a n e m - W i n :  Z a c b a r :  sy nem, i T e k l ą - A p o l o : -  
W a n d ą  c ó r k ą ,  z h e rb e m  Z d r ze w  ica. M ich a ło w  i S z u b e r t  z h e r ­
bem  W i e n i e c .  J a n o w i  Ż a b iń s k ie m u ,  z h e rb e m  Ł o d z i a n .

W  dniu 4tym b. m. w obce Dostojnych Osób i Człon ­
ków Władzy Edukacyjnej ,  oraz w ii lu Rodziców i Kr e ­
wnych edukuiącej  się Młodzieży,  odbył  się Examin 
uroczysty w Instytucie Naukowym wyższym trięzkim, 
zostającym pod kierunkiem P. Józ: St* id . n i  iego pizy 
ulicy Miodowej w pałacu zwanym P a c a .  Examin ten 
r< zpoczęty stosowną Modlitwą i Nauką Reiigji ,  odby-  
wał  sie poi ządkieni w programacie przepisanym z 6ciu 
języków i l y l u ż  przedmiotów umieiętncśri ;  przytem o- 
kazywane by ły  p reby  rysunków i kaligrafji .  Po ukoń ­
czeniu Exami i i u,  celuiący Uczniowie w pilności i do­
brych obyczaiach,  otrzymali  w miarę swych zasług na- 
grody i listy pochwalne,  a mianowicie:  Otrzymali  na­
grody w książkach i  klassy I sze j :  D ębick i Max: ,  I )  u-

d re w ic i  W ła d : ;  z kl:  2g i e j : S a n iew sk i Zygm: ;  z ki: 
3ciej:  Stokow ski Józef. Listy pochwalne otrzymal i  z kl: 
l s z e j :  Kw a p ia sk i  Ludwik ,  K w a  p ia s k i  Marcin ,  R ier. 
n ach i Mik: ,  H oj Ciechowski Mieczys: ,  P arvez  Alfons, 
K aszow ski Jan;  z kl:  2g i e j : K ociu bsk i Cezar ,  Jezio . 
rań sh i Karol,  Oppeuhcim  I g n : ; z k l : 3 c i e j :  K ossow icz 
Mich: ,  K orzen iew ski Kazimierz.  Poczem P rze łożony 
Instytutu podziękował  J W W .  Prezydui ącym w Exami -  
nie i Sza: Gościom za zaszczycenie tego Aktu swą obe­
cnością i przemówił  stosownie do Uczniów swego In- 
sty tutu; a następnie JW .  Referendarz  Stanu R a d o m ia , 
sk i  w łagodnych i przekonywających wyrazach,  wysta­
wił  tymże Uczniom skutki  pilności i dobrego zacho­
wania s ię,  zachęcaiąc wszystkich bez wyiątku do podo.  
bnego postępowania ; zakończono zaś ten Akt roczny 
Hymnem błagalnym Niebiosa o pomyślność dla N. MO­
NARCHY,  odśpiewanym pod przewodnictwem P. Konst: 
C h w aliboga , hai moni jnemi głosy w ięzyku Rossyjskim 
przez Uczniów tegoż Instytutu,  przy towarzyszeniu na- 
prz.entian fortepjanu i orkiest ry dętych ins trumentów.  
Uczniowie dostatecznie usposobieni w klassie 3ciej po- 
wy ższego Insty tulu,będą bez wszelkiej pi zeszkody p r zy j ­
mowani do 4 ej klassy Szkó ł  publi : ,  o czein Zwierzchno­
ści szkolne w kraiu tutejszym zawiadomione zostały.

Dziś rano, po ciężkiej  4ro-dniowej chorobie,  przenio­
sła się do wieczności ś. p. Zofja z Sib ików  Małżonka F ty -  
deryka V ollm er , Fabrykant a Nowotnego srebra p rzy  
ulicy Długiej  Nr  547 A.

H y s ta w a .  —  Sale od Nru 5go do 9go,  mieszczą wy­
łącznie wyroby z wzorowych Fabryk R ossyjsk ich . Nie­
które z tych Fab ryk  znane iuż nam były  zaszczytnie 
z wystawy r.  1 841 ,  inne daią się poznać również za­
szczytnie na wystawie tegorocznej.  Wszys tk ie  te wy­
roby zostaią pod dozorem W .  J. Rusco  (Rusko) ,  Kupct* 
Petersbuigskiego i Komisanta wyznaczonego od Rządu 
na wystawę W a rsza w sk ą .  W sali Nr  5 mieszczą się 
piękne szkł a k ryszt a łowe ,  pochodzące z huty P. Jana 
M alców , w Pow: Bialskim, Go: Orłowskiej ;  kryszt a ły  te 
są białe i kolorowe.  Te  pici w s/e maią bumy  bardzo 
piękne,  nie ustępuią w niczim co do czystości angiel­
skim,  a są od nich tańsze.—  P. Niej:for lu lis je jtw  z Pe­
tersburga,  nades ł ał  wyroby srebrne.  Piękny serwis do 
śniadania z t a c ą , z srebra g ładk i ego ,  p ioby  8 4 ,  ko­
sztuje złp .  4 ,733 gr. 1 0 . —  Równie ozdobnoini wyro­
bami s r eb inemi ,  są 4ry  sztuki serwisowe z srebra cy­
zelowanego,  ceny z łp .  4 , 8 0 0 ,  przys łane  na wystawę 
p r zez  P. Spor  z Petersburga.  Jego bnloar ceny złp.

E s t r a d y  3< h s t r o n  sa l i3,000 ,  iest nader  kształtny.
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k tć r ą  op isujem y, otoczone są rozlicznemi wyrobami 
z blachy lakierowanej, pochodzącemi z F abryk i P Je- 
gora K o n d ra tiew a  z Petersburga. Są  tam tace rozli­
cznej formy i wi* Ikości, koszyki,  szkatu łk i ,  ek ri toary ,  
i t .  p . ; wernix na wszystkich doskonały , malowania 
w y tw orne ,  in k ru s tac je , a mianowicie perłow ą macicą 
ozdobne. —  P. Konstanty P ec  z Moskwy, z ło ż y ł  śli­
czne wyroby platerowane. Mię Izy te mi, odznacza się 
p rzepyszny  serwis do herbaty  platerowany zło tem, z 5ciu 
sztuk z łożony, ceny 3 ,000  z łp .  Z wyrobów platero­
wanych s reb rn y ch :  są kandelabry, lichtarze, naczynia 
do wina szampańskiego, i t. d. —  PP. Bracia K o rn ił-  
ło w  z Petersburga, nadesłali różne serwisy porcelano­
we do herbaty  i filiżanki w tuzinach kompletnych. —  
Kształtnej roboty  samowar tombakowy, iest dziełem 
P. Mikołaia M a lik o w a  z T u ły .  Samowary takie ko- 
szluią od 34  do 36 Rsr. s z tu k a .—  Brązy Pana Felixa 
C hop in  (Szopę)  z Petersburga, zasługuią na zaszczytną 
pochw ałę . Z prac iego wystawione są kandelabry  p rze ­
śliczne w guście P o m p a d u r , w guście tak zwanym ro- 
ca ille  i w guście re n a is sa n c e ;  cena ich od 1 ,000 do 
3 ,333  z łp .  Czara b rązo w a ,  tegoż samego robotnika, 
odznacza się gustownem einaljowaniem. —  P. A. Co- 
m a sch k i (Komaski)  dostawił lampy tak zwane s łone­
czne (solaires), w cenach od 66 do 200  z łp .  , i aparat 
Prysznicowski bardzo dogodny, iuż zakupiony, ceny 
4 0 0  z łp .  —  Gustowny stolik damski z drzewa P a lm y-  
r y ,  ozdobiony b rą z e m ,  ceny z łp .  533 ; szka tu łk a  do 
herbaty  z takiegoż drzewa wartości 330 z ł p . ,  są dzie­
łam i P. Jegora M ille r  z Petersburga. Tegoż F abry ­
kanta  są nader gustowne posadzki, mozaikowane roz­
maitego rodzaiu drzewem i metalami, w cenach od 333 
do 733 z łp .  za sążeń kwadratowy. —  Stolik mozaiko­
wy ceny 333 z łp . ;  p u d e łko  do papierów dla Dam, na 
k tó rym  iest wymozaikowany piesek, takiejże ceny; w re. 
ście tualetka z drzewa różannego ceny 100 z ł p . ,  po­
chodzą z warsztatów P. Grzeg: K o źm in a  z Petersburga. 
—  W tej sali stoi Pjanino palisandrowe inkrustowane,ceny 
6 ,6 6 6  z ł . ,  nadesłane z Moskwy przez P. Zyg: L a k ie r .

W czoraj w Redakcji K urje ra  złożono od D. zł. 2 dla 
Szpitalu B ra c i M iło s ie rd z ia  na intencją K.

S k ład  INut muzycz: Fr:  S p iess  i Sp: przy  ulicy Sena­
tors: Nro 46 0 ,  o deb ra ł  nowości: S zo p e n a , Berceuse, 
na forte:, cena zł. 3 . Tegoż, Sonata nafor te : ,  zł.  9.

Andrzej B rze z iń sk i, Patron przy T rybu na le  Cywil: 
Iszrj Instancji G ubern ji  W arszawskiej w Warszawie, 
o b ra ł  zamieszkanie p rzy  ulicy Freta  pod Nrem 255.

W czoraj w Teatrze  Rozmaitości w czasie J o w jn isk ie ­
go  p rzywołani,  JP . Ż ó łk o w sk i 2 -k roć  i W szyscy.

Faustyn T o łoczko  upoważniony Nauczyciel Tańców, 
p rzyb ędz ie  po raz 4 ty w miesiącu W rześniu  r .  b. do 
miasta P io trk o w a ,  dla rozpoczęcia kursów tańca; o czem

ma zaszczyt J W W .  Obywateli tak okolic iakoteż i sa­
mego na. P iotrkowa zawiadomić.

A n g l ja .  —  Z W in d so ru  do L o n d y n u  ma być za­
łożona kolej żelazna. —  P. M a k  L e n n  ma być mia­
nowany Posłem Stanów Zjedn: przy dworze angielslc, 
w miejsce Pana E vere tt.  —  Rząd w H a jt i  p rzy w o ła ł  
wygnanego w r. z. Jenera ła  In g in a k . —  Były Prezes 
m e x y k a fu k i  S a n ta n a  zostawszy skazanym na w iecz­
ne w y g n a n ie , o d p ły n ą ł  do H a w a n y  w towarzystwie 
swoiej 16sto-letniej M a łżo n k i;  w dniu iego przybycia 
do H a w a n y  w ylądow ał tamże wygnany dawniej p rzez 
S a rita n g  Jeo e ra ł  B u sta m en te . —  P. S h a n n o n  P ose ł  
Stanów Zjedn: przy dworze m exykańs:,  otrzymawszy 
żądaBy paszpor t ,  o d p ły n ą ł  z W e r a k ru z  do N ow ego  
Jorku . Eskadra  Stanów Zjedn: oczekiwała w W e ra -  
k ru z  nie ty lko nowych z lec eń ,  ale także posiłków; 
mimo to maią nadzie ię ,  że niesnaski między Stanami 
Zjedn: a M exykiem zostaną załatwione drogą pokoiu. 
—  M łody Król wybrzeża M o squ ito , 22go Kwiet: zo­
s ta ł  ochrzczony i ukoronow any; nadano mu imiona, 
Jerzy  A u g u s t F ryd eryk .

F ra n c ja .  —  Dwór 5go b. m. zaiął rezydencję  w zam­
ku  T ria n o n . —  Dwór P a p i k z k i  miał przychylić się 
do żąd -ń  F ranc j i  względem n iek tórych  kwestji ko­
ścielnych. —  Dziennik a lg ie rsk i  douosząc, że Sułtan 
M arokański sk ło n i ł  się wreszcie uznać t rak ta t  pogra­
niczny, zawiera ieszcze szczegóły następuiące: ten S u ł ­
tan w Maiu p o s ła ł  iednego ze swoich wodzów nazwi­
skiem B en  A b d  Sadok- do A h d e lk a d e ra  z oznajmie­
niem, aby u d a ł  się albo do Fez albo do M aroko , a l­
bo też poszedł sob ie ,  gdzie go ręka Boska powiedzie, 
ponieważ iego obecność przeszkadza stosunkom Ma­
roka  z Francją ,  i wywołała energiczne przedstawienia 
z strony Jenera ła  I ie la ru e  ( Delarju ). A b d e lk a d e r  
wówczas chorował na zapalenie p łu c  i odpowiedział 
B en  A b d  S a d o k o w i: nZiemia należy do BOGA, a ia 
iestem niewolnikiem B OG A; w tej chwili iestem cho­
ry  i zostanę gdzie iestem.”  Odpowiedź ta nie zado­
woliła Su łtana , gdyż chciał Francuzów zaspokoić i za­
razem  uniknąć prześladowania względem m uzu łm ań­
skiego Marabuta. W z ią ł  się więc do innego sposobu 
pozbycia się A b d e lk a d e ra . Zwoławszy Szeikow z o- 
kolicy B y f  i skłoniwszy ich podarunkam i do p rze ­
rwania wszelkich stosunków z smalą A b d e lk a d e ra , po­
s ł a ł  Kaida C h e fa i  z oddziałem 100 ieźdzców, aby o- 
bóz A b d e lk a d e r a  o toczył.  C h e fa i  zastał w obozie 
Emira mnóstwo Marokanów, k tórzy  przybyli z różnych 
okolic, aby oglądać Marabuta algiers:, i za podarunki 
uzyskać iego błogosławieństwo. Na rozkaz Kaida C he­
f a i  Marokanie oddalili  się a obóz Em ira  został odo­
sobniony od wszelkich stosunków z sąsiedniemi po k o ­
leniami. A b d e lk a d e r  będąc chorym , nie m ó g ł  długo
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zostać w takim stanie i pewnej nocy oddali ł  się ty lko  
z k ilką  sługami, zostawiwszy swoią rodzinę i obóz na 
igraszkę losu. Dowódzca m arokański zdziwił się u ie 
mało za dowiedzeniem się, że ieniec uszedł.  Natych­
miast zawiadomiono o tej ucieczce Naczelników zoko- 
licy, mianowicie Kaida U szd y , aby b y ł  na ostrożności 
i up rzedz i ł  Jenera ła  C u va ign ac  (Kawajniak). A b -  
d  Ikadcr  dostał się tymczasem do granicy i znalazł 
gościnne przyięcie u pokolenia U /ed E n n a h r; nastę­
pnie z łu p i ł  miasto S ti tte n .  Arabom, k tórych pomoc 
chcia ł sobie zjednać, da ł  zapewnienie: n ldu ley  A b d  
e l R ham an  iest z em n ą ,  czyliźbym zostawił moią ro­
dzinę i obóz na ziemi m arokańsk ie j?  One tam żyią 
spokojn ie  pod op ieką  S u łtan a .”  Podpułkow nik C aille  
(K e le )  przyw iózł Marszałkowi B u geau d  (B iużo) de­
pesze, po d ług  których z większą energją ma być do­
konane ściganie A b d e lk a d c ra . —  Król S a rd y ń sk i  w o- 
statnich dniach chorował niebezpiecznie na zapalenie 
p łuc. —  W  P a r y iu  urządzono teraz regularny bieg 
om nibusów  do odwożenia Słuchaczów z teatru; każdy 
przy  wnijściu do te,.tru płaci p ó ł  z ło tka pols: i oddaie 
k a r tk ę  z wymienieniem ulicy, na k tórą  chce poiechać, 
a  przy  wyjściu z teatru zastaie iuż przygotowany omni­
bus. —  Kupiec p aryzk i  P. F iszel, Iz rae li ta ,  zwiedza- 
iąc niedawno z Panem C rem ieux  (K rem je )  kościół w 
( f in s e n , zdziwił s ię ,  że ta świątynia ogołoconą iest 
Z wszelkich ozdób. P. F isie l zapyta ł  W ikarjusza X. 
H u g o n , czy obraz podarowany kościołowi od Iz rae li­
ty ,  będzie przyięty; a otrzymawszy zezwalającą odpo­
wiedź, k aza ł  swoiemu synowi utalentowanemu Mala­
rzowi wykonać dużą kopję  ZBA W IC IE L A  p od ług  o- 
ryg ina łu  P ru d h o n a ,  i obraz ten w bogatych ramach 
będący dziełem i ofiarą 2ch Izraelitów, ozdabia teraz 
świątynię w (P insen . Tameczne kolegjuin kościelne 
w ynurzy ło  Panu F isz-l najszczersze podziękowanie.

N iem cy. —  5g° b. m. O p a t r z n o ś ć  czuwała nad do­
mem Królewskim (P irtem bergsk im , ochraniaiąc życie 
Króla i Następcy tronu od widocznego niebezpieczeń­
stwa Król w towarzystwie Następcy tronu tegoż dnia 
odbyw ał przegląd wojska w L u dw igsbu rgu . Po sko ń ­
czonej paradzie, pozostała na placu tak zwana kom i­
sja rak ie t  z broni pa lnej ,  pod dowództwem Jenera ła  
R a r tu f f , aby Monarsze okazać sku tk i badań tejże ko- 
misji. 3ch Podoficerów z nowo uorganizowanej kom ­
pan j i strzelców strzela ło  do celu rakietami z swoiej 
broni, Król i Następca również strzela li ,  i wynurzyli 
swoie zupełne  zadowolenie z odbytej próby . Nastę­
pnie Kapitan L in d a u er  uzyskawszy od Króla pozw o­
len ie ,  wziął się do okazania próby swoiemi kulami 
6cio i I 2to-funtowemi palneini,  maiącemi na przyszłość 
zastąpić kule rozżarzone. Doświadczenie kulą 6cio- 
funtową było  pomyślne; poczem zakopano w ziemi k u ­

lę 12to-funtową i takową zapalono. Król równie iak 
poprzednio, s ta ł  * Następcą, oraz swoiemi Jenera łam i 
i Adjutantaini bardzo blizko k u l i ,  która zamiast sy ­
pnąć ogi ń, pękła  na drobne części. Ł . tw o  sobie w y. 
stawić przestrach i boleść z powodu tak n iespodzia­
nego wypadku; szczęściem siła pękniętej kuli rzuciła 
w stronę Króla ty lko  z ie m ię ,  części zaś kuli polecia­
ły  w stronę przeciwną, gdzie znajdował się Kapitan 
L u idau er  z kilku Podoficerami. Z is łużony  ten Oficer 
o trzym ał 5 ran, ieden Podoficer o trzym ał c iężką  ra ­
nę w oko. Król za powrotem do S z tu tg a rd u , p o s ła ł  
niebawem swoiego Lekarza, aby o p a trzy ł  ranionych.

T u r c j a . —  J. C. W .  W ie lk i  Xżę K o n s t a n t y ,  bawi 
w S ta m b u le  inkognito ;  w tych dniach m ia ł  udać się 
p rzez  Maltę do W łoch .  W ie lk i  A dm ira ł  H a lil  Basza 
uczcił dostojnego Gościa ucztą na okręcie Mah.rn.udie. 
—  Uroczystość weselna S u łtank i  skończyła  się 12o0 
b. n i . ;  po zachodzie słońca Basza pierwszy raz m ógł 
widzieć swoią cesarską Narzeczonę; między rozmaite- 
mi bankietami, W e z y r  dał ucztę  dla dymisjonowanych 
Starych Baszów; między niemi znajdowali się Chosrew  
i H u sstjn  Basza, sędziwy B a u f  Basza, k tóry  5 razy 
b y ł  W ie lk im  W e z y re m ,  i M u sta fa  ulubieniec S ułtana  
M ah m u da . Młody Su łtan  raczy ł  z niemi iak naju­
przejmiej rozmawiać i p rzy pu śc i ł  ich do ucałowania 
nogi. W pałacu M ehm eda A l i  Baszy urządzono tak ­
że T ea trzyk ,  w którym  pierwszy raz S u ł l .n  widział wi­
dowisko scen iczne, wykonane przez Artystów o pery  
W ło s k ie j ; spodobały  się mu chóry, mniej zaś arje. 
Więcej spodobało się Sułtanowi widowisko fantasina- 
gorji ,  urządzone prz  z P na B oth  z P esztu . Żeglarz 
napowietrzny P. K o sm a ch i , k tó ry  po 3ci raz puści ł  
się balonem, zn ik ł  wraz z nim w powietrzu; obawiaią 
się czy nie doznał w B osforze  tegoż losu, iaki spo tk a ł  
pierwszego napowietrznego żeglarza Ik a ra . —  Pierw­
szy T łum acz  Po' ty , S a fe t i  Efendi, ma być mianowany 
Posłem w B erlin ie. —  O nnajn in  Ju ssu f, k tó ry  p rze ­
szed ł na relig ję  k a to l i c k ą , a za to u leg ł  konfiskacie
m a ią tk u ,  zost ł  teraz przez Portę  ułaskawiony. .__
Osman  Basza D sz d d y  kazał zamordować Szeika B u ­
rn i  i iego braci; z tej przyczyny B edu iu i g rożą wtar­
gnięciem do D szed d y . —  W  klasztorze A b a i  w S y r j i  
D ru zow ie  zamordowali Katolickiego Xiedza K arlo  i 
iego zwłoki spalili. Basza turecki przy  każdej oko li­
czności okaza ł się przychylnym  Druzom.

(P ło ch y . —  Z Królestwa N eapolitańskiego, L ukk i ,  
Piiemontu i Lom bard j i ,  iako też z Francji południo­
wej, Jednocześnie dochodzą wiadomości o niepomyśl- 
nein żniwie iedwabiu; zbiór kokonów daleko b y ł  mniej­
szy niż w r. z.; ceny iedwabiu idą w górę.

R ozm aitośc i. —  Pismo am erykańsk ie  zapewnia, że 
mieszkaniec ieden w N ow ym  Jorku  lak pocił się w no-
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ey, źe go nazaiuli* znaleziono utoniętego w  w Jasnym 
jj<,Cie. —  H  a lte r -S lo t  uczyniJ' uwagę, dla czego pies 
obraca się tr/.y razy, nim się spać k ład z ie?

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Ejsvm ont  Aloizy J c n e . -M a io r  z K ra sn o b ru d y ;  H ar r i s  Willi:  

Urzęd :  z Pruss.  (G . P.)
IJtOWlESIEWIA.

P A P IE R  A m erykański na zniszczenie M U C H ,  sprzedaie  
g ł ó w n y  S k ła d  W yrobów  Cbemicznych przy  u licy Miodowej 
w domu K rounenberga  pod Nr 486.

Na gruncie  wsi Czarnolas w Pow iecie  Radom- 
skim O kręgu  Kozienieckim, są do sprzedania  
TR Y K I czystej rassy h iszpańsk ie j ,  po trykach  i 
matkach z sławnej Owczarni Hr. U rbana w Gross 

I K r ł i ł z ,  a z dóbr  J O .  Xięcia  Maxy miljana Jab łonow skiego  
pochodzące.

Pod Nr 795 przy  ulicy E lek tora lne j ,  w prost  Banku, iest 
do wvnaięcia każdego czasu przy  Fam ii j i ,  P O K Ó J  dla Oso­
by  płci żeńskiej z meblami i slotem. W iadomość powziąść 
można w oficynie na lewo

P A N T A L J O N  mahoniowy, z powodu wyiazdu, 
jŁ.5t do sprzedania za  zł  26(3 przy  ul: Podwal pod 
Nr 482, w dziedzińcu na p raw ą  rękę  w oficy nie na 

X T C Y Y ł ni  p ią t rze  w k o ry ta rz y k u ,  drugie  d rzw i po lewej 
ręce,  gdzie widzieć można p rzez dni k i lk a  p rzed  wyiazdem, od 
godziny 9 do 11 z rana.

Z E  20 N A G R O D Y . W c z o ra j  wychodząc ze Sk lepu  P. 
Szlenkera  przy u licy Senatorskiej ,  zgubiono Z ł .  95 p a p ie r ­
kami 4 sztuk po zł. 20,  a 3 po z ł .  5. Znalazca zechce z ło ­
żyć w D ruka rn i  k u r j e r a .

Onegdaj  po południu  pozostawiono na ławce, 
w ogrodzie Saskim, P A R A S O L K Ę  iedwabną cie- 
mną. U prasza  się o oddanie w D ru k arn i  K u -  
rjera .

K A N T  O R L O T E R J 1  K L A S S Y C Z N E J  C H R O M E -  £  
f C K 1E G O , w roku  bież: założony, a od d. 8 Lipca r. b . \  
% n o w o  urządzony  i otworzouy zos ta ł  pod Nrem 524 p r z y ^  
$  ulicy Podwal, przeciw  Kapitulnej ,  n a p r a w o ,  gdzie L O - m  
U  S Ó W  całych i częściowych, aź do chwili  ciągnienia k a -%  

żdej klassy, nabyć będzie  można: iakoteź Osobom z p r o - £  
^ w i n c j i  nadsyłaiącym do mnie listy franko, będzie  m o i m ^  
Ł  obow iązkiem iak najrzeteln iej  w każdym razie w y w i ą z a ć ^  
J^ s ie .  W .  C h r o m e c k i .  %

W  domu pod N r  532 przy  ulicy Podwal,  obok A p te k i ,  
iest do wyuaięcia  S K L E P . —  Tam że  są d<i sprzedania  stare  
D R Z W  I i O K N \ .  Wiadomość na dole u Gospodarza.

K O R T E P J A N  W iedeński ,  iest do sprzedan ia  
za bardzo mierną cenę. Wiadomość p rzy  ulicy 
Leszno w domu Nro 673 lit ' A. na 2m p ią trze ,  
w podw órzu  po prawej s tronie , między godzi-

p ‘ f i i d i . i u .
/.elki* tui Meblami i F o r te p ja nem  z 3ch Pokoi 

i Kuchni złożony,  na d le, na 2 lub 3 miesiące do naięcia. 
Ulica M arszałkow ska Nr 1404. pierwszy nowy dom od o g r o ­
du Sa*kiegn. Wiadomość u S truża .

T A B A K IER K A  srebrna  tulskiej  roboty ,  pod ługow ata ,  ś re ­
dniej wielkości,  t rochę w yg ię ta ,  w yobrażaiąca  na w ierzchu 
stoiacego pod drzewem Strzelca,  opar tego  na fuzji ,  i Psa nio- 
jącego p taka ,  skradzioną zosta ła  z kieszeni w dniu 8 b. m. o 
godzinie Ś rano, p r /y  oddawaniu listu na poc/c ie .  Uprasza

'

t 4lą a 6 tą  
LOK aL z

się PP. Jub i le rów  i Z ło tn ików , aby naprzypadek  zgłoszenia 
się kogo z takową, p rzy t rzy m al i ,  i do Drukarni K u r je ra z n a ć  
dali; w reszc ie  gdyby  takowa iuź naby tą zosta ła ,  poszkodo­
wany właściciel  deklaruie  zwrócić  w y łożoną  kw otę ,  by le  od ­
zyskać  d rogą  dla siebie pamiątkę.

W  dniu 16 i 17 b. m. o godzinie lOej z rana,  
w domu Nro 1258 A, p rzy  ul icy  N ow y-św iat ,  
na dole od f rontu, po lewej stronie, z powodu 
wyiazdu , odbywać się będzie licytacja na s p rz e ­

daż różnych przedm iotów , iako t o :  P O W O Z U  i Z ap rzę g ó w , 
Naczyń miedzianych, Mebli,  B rązów , Kloszy z kwiatami, Z e ­
garów ,  Szali i C hus tek  tu reck ich ,  Haftów i Bielizny s to ło ­
wej,  a to za  gotowe pieniądze zaraz płacić się maiące.

P rz y b łąk an ą  K R O W Ę ,  za udowodnieniem o- 
debrać  można pod Nr 1072 p rzy  ulicy K ró le w ­
skiej. W iadom ość u S truża .

[Esr1 < ifŚ llh * m i r 1< J l l l h  iTi^ni JIEn-' iffeiih! ITlg^h1 rO 
A d m in is tr a c ja  M ły n ó w  P a ro w ych .

Ln O dw ołu iąc  się na poprzednie  swe obwieszczenie d o t y - ^  
Fnezące się urządzenia  M łynu  mącznego p o d ług  na jnow sze jm  
Lu metody,  ma zaszczyt uw iadomić P rześw ie tną  Publiczność. 
pfi iż  od dnia dzisie jszego oprócz M ą k  żytnych,  także  Mąki 
tL, pszenne sprzedawać się będą wyrob ione  z iak najlepszej 
^ .P s z e n ic y ,  i ceny najumiarkowańsze . S k łady  sprzedaży sąjfJ 
pfcj przy  M łyn ie ,  i p rzy  ul: T ręback ie j  pod Nr 638 w domu W .jJ )  
g  S teinkeller.  Ceny M ąk  pszennych : N r  1, za sto funtów z ł .  
rić20; Nr 2, za sto funt: zł. 19; N r  4, za sto funt: zł .  10; N r  5,,^1 
g z a  sto funt: zł . 6. O tręby ,  sto funt: z ł .  5.  Ip

Jeżeli  k tóra  z Dam iadących własnym powozem do G D A Ń ­
SK A , życzy mieć na wspólny koszt T o w a rz y sz k ę  podróży ,  
raczy nadesłać adres do Rządcy domu Nr 495 p rzy  ulicy M io ­
dowej.—  Tamże żądany iest  K O C Z  lekki, do podróży zdatny.

M D. 14 b. m. między godz: 8 i 10 rano, p rzep row a-  
dzaiącej się z ulicy Senators:  na E lek to ra lną  do domu 
G ołaszewskiego pod Nr 792, zab łąka ł  się P IE S E K  

w y ż e łe k  angiel : ,  b ia ły ,  kosmate nogi i podbrzusze , ogon kicia- 
s ty ,  uszy ciemno-kasztauow: d łu g ie ,  ł a tk a  takaż od grzbie tu  do 
boku i mała p rzy  ogonie.  Nieznaiąc nowego mieszkania pob ieg ł  
do Saskiego O grodu ,  w id z ia ł  go W ete ran  i k ilka innych Osób 
iak leża ł  na trawniku blisko bramy od ulicy Żab ie j ,  i iak młody 
C złow iek  przechodzący u ią ł  go. Upraszam tego Pana o zw róce­
nie go właścicielce, u k tó re j  wychow any  od szczeniaka, a prócz 
w dzięczności  ieźeli  żądać będ/.ie o trzyma zł. 20; w przeciwnym 
razie  praw nie poszukiwanym będzie.  P a s z k o w s k a .

Dziś rano c iep ła  stopni 12. W czo ra j  w południe 18.
T E A T R  R O ZM A I: .  J u t r o ,  13ty raz O s ta tn ia  ro la  A k t o r a .  

6 ly  raz M ą z  i A r t y s t a .

P o d p i s a n i ,  o t w o r z y w s z y  R E S T A U R A C J Ę  pr /,y  ul icy 
D łu g ie j  N ro  5 4 6 ,  w domu S u c h y  L a s  z w a n y m ,  p o leca ią  

Mi s ię  ł a s k a w y m  w z g lę d o m  Szano:  P u b l i c z n o ś c i ,  i / a p e -  
yy w n ia ią  z swe j  s t r o n y ,  że  p r z y  r y c h ł e j  u s łu d ze  w k a żd y m  g j  
int cza s ie ,  za p o m ie r n ą  c e n ę ,  w s z e lk ic h  P O T R A W  do- «« 
| g  s ta r cz a ć  b ę d ą .  A u g u s t ,  /R e s t a u r a t o r .  j j
O B r a m S - Q i S Q S ;  e g  E g Ę i  E S  O cilS ia

J \ i t ro  u M a ie w s k ie g o  p rzy  ulicy Bednarskiej ,  na Śniadanie : 
Kurczęta ,  Raki,  C h ło d n ik ,  Kac/Jta  młoda, K ap łon ,  Po lędw ica ,  
P iec /eń  huzarska  i cielęca, Z razy  Nelsońskic,  Po traw a z pnlnrd 
i Mo«tków. —  Obiad : Zupa z młodych i a r z y n ,  R osó ł ,  Sztuka 
mięsa, Kotlety z iarzy  nami, P ieczeń rzymska i cielęca, Budyń. .


